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TYGODNIK PARAFIALNY 25. 04 2004

Rok   XVI   str. 16     koszt druku    60 gr

III Niedziela Wielkanocy 

Wizytacja Biskupia w Parafii

Za kilka dni, we środę 28.04. ks. Biskup Stefan Moskwa rozpocznie „wizytację ka noniczną naszej Parafii” Odwiedzi miejsco- we Gimnazjum, Szkołę Podstawową i Przed szkole. Po południu odprawi Mszę św. pod czas której udzieli sakramentu Bierzmo wania osobom z III Klasy Gimnazjum. 

Druga część wizytacji w 4 kościołach do-jazdowych, odbędzie się: 5.05 o godz. 16,00 zwizytuje kościół w Mielnowie , o godz. 18,00 kościół w Korytnikach, zaś następnego dnia 6. 05. o godz. 16,00 kościół w Chołowicach a o 18,00 w Tarnawcach. W tych dniach nie bę-dzie Mszy św, w Krasiczynie, zapraszamy na spotkania z ks. Biskupem do kościołów doja zdowych. 

Program uroczystości w dużej mierze opra cował ks. Katecheta, ponieważ przygotował mło dzież do Bierzmowania, i odprawia Msze św. w niedziele i w tygodniu. w kościołach dojazdowych On też powita w nich ks. Biskupa.

W Gimnazjum im. A.S, Sapiehy:

O godz. 9,00 nastąpi powitanie ks. Biskupa przez Dyrekcję i młodzież, spotkanie  z  mło dzieżą słowo ks. Biskupa, spotkanie z nauczy cielami. 

W Szkole Podstawowej, gdzie uroczystość przygotowała głównie pani katechetka, Monika przywitanie przez Dyrektora Szkoły, Komitet Rodziców, dzieci, słowo proboszcza, spotkanie z młodzieżą i nauczycielami. 

W Przedszkolu Niepublicznym prowadzo-nym przez Siostry Służebniczki nawiedzi kapli cę domową Sióstr, spotka się  z dziećmi i poroz mawia z Siostrami. Potem wizytacja kancelarii i podpisanie ksiąg parafialnych 

W kościele parafialnym o godz. 17,50 wyjś cie naprzeciw ks. Biskupa, procesjonalne wejś cie, oficjalne powitanie przez  przedstawicieli Parafii i proboszcza. Msza św. podczas której Sakrament Bierzmowania przyjmie młodzież III klasy Gimnazjum z naszej Parafii.

Wizytacja Kanoniczna 

Synod Archidiecezji Przemyskiej, stano wiący jakby swego rodzaju regulamin pracy, w swoich statutach wiele miejsca poświęca Wi zytacji Kanonicznej. Odbywa się ona zwyczaj- nie raz na  cztery lata. W naszej Parafii ostatnia miała miejsce w roku 1997 czyli niemal 7 lat temu, ponieważ w międzyczasie odbywała się Peregrynacja w Archidiecezji, co stanowiło wiel kie obciążenie czasowe wiernych, probosz czów i biskupów. Jednym z licznych pytań kwestionariusza wypełnianego przed Wizytacją jest pytanie o realizację zaleceń i zmiany jakie zaszły w Parafii od ostatniej wizytacji. Oto odpowiedzi na te pytania kwestionariusza:.

KOŚCIÓŁ PARAFIALNY:

Murowany, jednonawowy pod blachą, stan ogólnie dobry, Początek budowy: 1630, konsek rowany przez bpa Sierakowskiego w r. 1760, okna pojedyncze, stalowe, wentylowane, insta-lacja elektryczna nie odpowiada współczesnym nor-mom ( uziemianie, tylko 2 przewody itp., chociaż kilkakrotnie modernizowana ) odgro-mowa nie badana, elewacja zewnętrzna odno-wiona w r. 2002.  Kościół zabytkowy, podobnie jak część wyposażenia, ogrzewanie CO grzej niki żeliwne  wodą z kotła na paliwo stałe umie szczonego w piwnicy na plebanii.

Ołtarze: Główny powojenny, z 1954 projek tu Stanisława Kochanka z Krosna, wykonano w warsztacie F.M. Paśków w Przemyślu, z drew nianą figurą Ukrzyżowanego, wykonaną przez Stanisława Smoczyńskiego z Wojaszówki. Kru cyfiks odrestaurowany w r. 2003 przez Małgo rzatę Dawidiuk z Przemyśla. 2 boczne zabytko we, XVIII w. sprowadzone w r. 1972 z Dubiec ka, w każdym po 6 rzeźb i 2 obrazy. Wymagają konserwacji, którą w r. 2001 wyceniono na ok. 200 – 240 tys. zł. 

Chrzcielnica rokokowa, drewniana, poli-chromowana, złocona, ładna snycerka. Najcen niejszy sprzęt zachowany z dawnego wystroju koś cioła. Starannie odnowiona przez Małgorza tę Dawidiuk z Przemyśla, przeniesiona do prezbiterium i wyeksponowana. Konfesjonały 2 stare dębowe zabytkowe, ( sprowadzone ok. 1975 r. z Rymanowa,), dwa dostawiane. Orga ny 16 głosowe, pneumatyczne, wykonał w r. 1986 Jan Zych z Warszawy-Wołomina. W 2004 planowane przestrojenie i konserwacja pod kierunkiem ks. Mieczysława Gniadego. Szafa zabytkowa z XIX wiecznych organów od  Bernardynów z Przeworska, przebudowana w r. 1986.    

Należy kontynuować prace remontowe we wnętrzu kościoła, przy bocznych ołtarzach, odtworzyć dalsze fragmenty sztukaterii na su-ficie i gzymsach ( wg. zachowanych foto-grafii, ale bez z gody konserwatora) po odnowieniu mechanizmu organów odnowić prospekt, czyli szafę organową ( zaproponowany koszt ok. 5 tys. zł przewyższa możliwości parafii), wyko nać komody do zakrystii, odnowić zabytkowe szafy do skarbca, umożliwić ekspozycję, wpierw odnowionych ornatów, Na zewnątrz wymienić  kolejną część dachówek ceramicz nych, odremontować dzwonnicę, wymienić kolejną część zużytych płytek chodnikowych na kostkę brukową – jedynie niektóre z koniecznych prac przy kościele w Krasiczynie. Każdy z pozostałych 4 kościołów ma podobne potrzeby. 

OTOCZENIE ŚWIĄTYNI Kościół oto czony jest zabytkowym murem, wymagającym ustawicznych poprawek, wymiany cegieł, dachówek, itp. Utrzymywanie wprowadzonego przed kilku laty wysokiego standardu otoczenia kościoła jest praco i czasochłonne. Syste matycznie należy uzupełniać  liczne wypady drzew i krzewów zarówno na cmentarzu przykościelnym, wokół plebanii, wokół 4 pozo stałych kościołów jak i na 7 cmentarzach jakimi opiekuje się Parafia ( w tym cmentarze zamk nięte i cmentarz żydowski). 

Dzwonnica wolno stojąca, współczesna z koś-ciołem o wymiarach  7 x 6,30 m. wysoka ok. 20 m., wewnątrz stan dobry, wymaga zewnętrznego remontu. Wewnątrz 3 dzwony: 

1. „Staraniem księdza kanonika Alojzego Ko-zaczyńskiego RL Krasiczyna przelany w roku 1857 przez Jana Jaroszewskiego Ludwi sarza w Lubaczowie” wagi  ok. 150 kg.  

Dzwon z napisem „ In auribus Tuis Domine Sonet VOX Mea Stwórcę błagam o pokój, Bł.  Jan z Dukli rok 1922” –  wagi ok. 70 kg. przekazano do Korytnik. 

2. Dzwon „Uśmiech Boga – dla upamiętnie nia pontyfikatu Jana Pawła I – 26.08. – 29.09 1978 oraz wyboru Papieżem pierwszego Pola ka Jana Pawła II „ wagi 630 kg. Odlany w r. 1978 w ludwisarnii Walerii i Jana Felczyńskich w Prze myślu – Ostrowie, 

3. Dzwon „Marcin – z wdzięczności za wia rę narodu staraniem proboszcza ks. St. Barmiń skiego ( sic) kosztem parafian krasiczyńskich” wagi 350. Odlany w r. 1978 w ludwisarnii Walerii i Jana Felczyńskich w Przemyślu – Ostrowie. Nadto na wieżyczce kościoła sygna turka wagi ok. 35 kg.  

INNE KOŚCIOŁY I KAPLICE

1. Korytniki Kościół pw. Św. Maksymi- liana Kolbe, o wymiarach: 14 x 8,5 m. (b. XIX wieczna cerkiew parafialna,) murowany, pod blachą, stan zachowania dobry, 7 okien - w na-wie kościoła - stalowych, pojedynczo szklo-nych szkłem kolorowym, nie wentylowanych ( prócz zakrystii), krata eucharystyczna jest, zabezpieczeń przeciw pożarowych brak. Stan in stalacji elektrycznej dobry, jednak nie odpo-wiada współczesnym wymogom. Ogrzewanie elektryczne, wystarczające, nagłośnienie, podob nie. Szaty, sprzęty, naczynia, księgi liturgiczne itp. w wystarczającej ilości, uzupełniane na bie- żąco. Posiada dzwonnicę, na niej dwa dzwony. 

1.  bez napisu z d. cerkwii wagi ok. 70 – 100 kg. 

2.przekazany z Krasiczyna z napisem „ In auribus Tuis Domine Sonet VOX Mea Stwórcę bła gam o pokój, Bł. Jan z Dukli rok 1922” wagi 70 kg

2. Tarnawce  Kościół pw. Św. Aniołów, o po wierzchni 240 m kw. wybudowany 1975, poświęcony w r. 2003, murowany, dach beto nowy pod papą, ( zgodnie z dokumentacją) stan dobry, zabezpieczenie antywłamaniowe słabe, przeciwpożarowego brak, stan instalacji dobry, jednak nie odpowiada współczesnym wymo-gom, nagłośnienie podobnie. Posadzka marmu rowa. Szaty, sprzęty, naczynia, księgi liturgicz ne itp. w wystarczającej ilości, uzupełniane na bieżąco. Odgromienie wspawane w uzbrojenie wieży – zgodnie z ówczesnymi wymogami.. Na wieży zespolonej z kościołem 3 dzwony:  

1. dzwon stary z b. cerkwii wagi ok. 120 kg. ( ton e) , 

2. wagi 290 kg. (ton c) z napisem „Imię mo je Maryja - Powołały mnie do życia szlachetne i ofiarne serca mieszkańców Tarnawiec. Rok 1979”. Odlany w r. 1979 w ludwisarnii Walerii i Jana Felczyńskich w Przemyślu – Ostrowie. 

3. wagi 104 kg. ( ton g), Z napisem „Imię moje Jan Chrzciciel – Dar rodziny Foków z Tar nawiec” Odlany w r. 1979 w ludwisarnii Wal-erii i Jana Felczyńskich w Przemyślu – Ostro wie. W kościele ogrzewanie gazowe, założone w lutym 2004. 

3. Mielnów  Kościół pw. Narodzenia NMP, ( XIX wieczna cerkiew dojazdowa parafii gr. kat w Olszanach) murowany, strop drewniany, pod blachą, stan zachowania dobry, zabezpie- czenia antywłamaniowe i antypożarowe słabe, koniecz ność modernizacji zasilania elektrycz nego ( jest 1 faza ) i odgromienia. Ogrzewanie – raczej pod-grzewanie elektryczne, matami elektrycznymi, pod posadzką małej części kościoła – niewystarczające. Nagłośnienie wystarczające.  Posadzka – płytki terakotowe, b. niedbale położone. Szaty, sprzęty, naczynia, księgi liturgiczne itp. w wystarczającej ilości, uzupełniane na bieżąco. W Koście le 9 nowych okien drewnianych modrzewiowych, szklonych podwójnym szkłem, częściowo kolorowym.  

4. Chołowice  Kościół  pw. Ducha Święte go murowany, ( d. XVIII w. cerkiew, rozbudo wana w latach 30. XX w., w 1941 spalona. W latach 1989 i następnych systematycznie remon towana, przystrajana, modernizowana. ) Powie rzchnia ok. 100 m. kw, posadzki z płytek terakotowych. strop drewniany, pod blachą, stan dobry. 18 okien, ramy stalowe, szklone po-jedynczym szkłem częściowo kolorowym. Stan instalacji elektrycznej dobry ( zmodernizowano instalację elektryczną, ) antywłamaniowej - słaby. Ogrzewanie, raczej podgrzewa-nie, grzewczymi matami elektrycznymi, słabe, nag łośnienie wystarczające, ale konieczna wymia-na wzmacniacza, bo „huczy”. Szaty, sprzęty, na czynia, księgi liturgiczne itp. w  wystarczającej ilości, uzupełniane na bieżąco. Brak jeszcze monstrancji. Ostatnio założono daszek nad we jściem głównym, sprawiono 10 nowych ławek dębowych i siedzenia w prezbiterium dla celebransa i ministrantów.

Na dzwonnicy wolnostojącej 3 dzwony od-lane w r. 1991 w ludwisarnii Walerii i Jana Fel-czyńskich w Przemyślu – Ostrowie, 

1 wagi  70 kg. „Imię moje Maria. Pamięci mo jej matki. Chołowice 1991. 

2. „wagi 100 kg. Z napisem” Imię moje An-na. Pamięci żony Anny Szuban. Chołowice 1991”

3 wagi 220 kg. Z napisem „ Dla upa miętnienia wizyty Jana Pawła II na przemyskiej ziemi. 1.06. 1991”. 

INNE  BUDYNKI  PARAFIALNE

Plebania z 1909 r. Murowana 3 kondyg nacje, pod blachą, stan techniczny średni, otyn kowana ( ale nie ocieplona ) ogrzewana - wspólnie z kościołem – z kotła  CO na paliwo stałe umieszczonego w piwnicy ( rezerwowy piec gazowy ). Brak zabezpieczeń anty włama niowych i antypożarowych. Otoczenie pleba nii, uporządkowane. Przygotowano mieszka nie dla ks. emeryta. 

Domy katechetyczne, parafialne 

 

Brak. 

Zabytkowy budynek b. „szpitalówki” od woj. ny zajmowany jest przez osoby świeckie. Parafia podpisała z nimi umowy wynajmu , Czynszu nie płacą, zobowiązali się dbać o stan techniczny budynku. Wywiązują się z tego przykładnie. W r. 2004 Parafia wynajęła nieużywany budynek b. wikarówki spółce  z Przemyśla, która urządziła w nim punkt medyczny. Tekst umowy w załączniku. Stodo ła w nędznym stanie, służy jako magazyn gospodarczy , głównie desek, opału, mieści też garaże. 

CMENTARZE GRZEBALNE

Parafia korzysta z 5 cmentarzy grzebal nych, przy wszystkich kościołach. Trzy z nich ko-munalne są pod zarządem gminy: w Krasic zynie, Tarnawcach i Korytnikach. Ich stan jest zadawalający, względnie dobry ( Korytniki). Cmentarz główny w Śliwnicy wymaga posze rzenia. Podejmę też rozmowy z Gminą czy będzie możliwość przebudowania nieużywa nego „domu przedpogrzebowego” w kaplicę. Gdyby udało się ludzi przekonać do korzys tania z niej, odpadłoby prowadzenie pogrze bów b. niebezpieczną drogą publiczną. 

Cmentarze w Mielnowie i Chołowicach są zarządzane przez parafię. Ich powierzchnie ( po dwadzieścia kilka arów ) są wystarczające, wymagają jednak dalszych zasadzeń i wyty czenia nowych kwater. 

BENEFICJUM

Parafia jest właścicielem 10 działek: Są to: place pod 5 kościołami, działka w Krasiczy-nie, na której stoi budynek „szpitalówki” działka budowlana na osiedlu w Krasiczynie , pole orne w Krasiczynie, las w Zalesiu i las w Reczpolu. Na  9 z tych działek parafia posiada dokumenty i ma wpisy do ksiąg wieczystych. 

Jakie inwestycje wykonano od czasu ostatniej wizytacji  8.10 1997. 

Krasiczyn kontynuowano prace remon towe przy kościele: wymieniono część zmursza łych krokwii, rynny dachowe i spustowe, obito tynki kościoła, poprawiono mury, otynkowano i pomalowano kościół z zewnątrz. Na murach otaczających plac kościelny wymieniono kolej-ną część dachówek ceramicznych, odremonto-wano bramę główną, wymieniono część zużytych płytek chodnikowych na kostkę bru-kową, przygotowano miejsca parkingowe.  

We wnętrzu systemem gospodarczym wy-mieniono wszystkie grzejniki, obudowano wnę-ki, odnowiono boczne ołtarze, ambonę, drogę krzyżową, organy, odtworzono fragmenty sztu katerii na chórze itp. Fachowo przez konserwa torów odrestaurowano chrzcielnicę, 2 feretrony, 2 rzeźby, obraz Matki Bożej – dar kard. Sapiehy, Wyzłocono naczynia liturgiczne, spra-wiono kilkanaście ornatów. 

Systematycznie starano się uzupełniać licz ne wypady drzew i krzewów na cmentarzu przy kościelnym, wokół plebanii, 4 pozostałych kościołach i na 7  cmentarzach jakimi opiekuje się Parafia ( w tym cmentarze zamknięte i cmentarz żydowski). W r. 2004 zasadzono ok. 250 drzew i krzewów.  

Nadto odremontowano niszczejącą od woj. ny kapliczkę na Komarze, poświęconą św., Janowi z Dukli, grunt sprzedany przez Gminę odzyskano i wpisano na własność wioski, we wnętrzu poło one zabytkową posadzkę i umieszczono obraz Świętego.   

Korytniki Poprawiono więźbę dacho wą wymieniono rynny, poprawiono tynki zew-nętrzne i wewnętrzne i pomalowano kościół z zewnątrz i wewnątrz. Zabetonowano płytkę od-bojową, odwodnienie, założono kratę eucha-rystyczną, zawieszono drugi dzwon. Sprawiono 20 ławek dębowych, odnowiono 5 pająków, upełniono liczne wypady drzew i krzewów ozdobnych na cmentarzu przykościelnym. Sprawiono 20 ławek dębowych, opracowano dokumentację przedłużenia nawy kościoła o 260 cm., ale z powodu sprzeciwu mieszkańców od prac odstąpiono. Planuje się powiększenie zakrystii i przebudowę prezbiterium, prace idą opornie, ze względu na brak jednomyślności mieszkańców. Urządzono parking przy kościel ny. Natomiast wioska dużym nakładem pienię dzy i robocizny ogrodziła komunalny cmen arz grzebalny. 

Tarnawce Wykonano ołtarzyk Matki Bożej Częstochowskiej w otoce 15 obrazków różańcowych, sprawiono 20 ławek jesiono wych, boazerię i ławy wokół ścian kościoła, za-łożono ( kosztem prawie 20 tys. zł. ogrzewanie) Na zewnątrz kościoła poprawiono odprowa dzenie wody, oczyszczono tynki zewnętrzne, chodniki wybrukowano kamieniem rzecznym, a chodniki odbojowe wokół murów kostką brukową , fundamenty wyłożono kamieniem rzecznym z Wiaru. We wnętrzu poprawiono tynki, przeszklono wszystkie 15 okien, zakła dając podwójne szkło ( kolorowe ) na silikonie, pomalowano ściany metodą natryskową, zało żone artystyczne oświetlenie, sprawiono 20 ławek jesionowych, oraz wiele drobnych prac wewnątrz i na zewnątrz kościoła. M.in. parking przykościelny. 
Mielnów Przeprowadzono prace remon towo-konserwatorskie wnętrza i otoczenia koś-cioła Wymieniono odeskowanie całej kopuły. Poszerzono cmentarz grzebalny o ok. 6 arów, Ocieplono wełną mineralną strop kościoła oraz ściany kopuły, wstawiono 11 nowych pod-wójnych okien. Z zewnątrz obito stare tynki „do gołego kamienia” i położono nowe tynki, pomalowano ściany i dach kościoła. Pomalo-wano kościół wewnątrz, wykonano 14 ławek, niestety nie dębowych, ale z braku pieniędzy modrzewiowych. Przemalowano kilka obra-zów, (3 zabytkowe poddano gruntownej fa-chowej konserwacji), zabytkowe tabernakulum ( kiwot ) zachowane w wystroju dawnej cerk wii, rozbudowano nastawę ołtarzową, całość prezbiterium ujednolicono kolorystycznie. Uzu pełniono wypady drzew i krzewów na cmenta rzu przykościelnym. Odkrzaczono i ogrodzono stary XIX-wieczny cmentarz grzebalny.   

Chołowice Trwały systematyczne pra-ce wokół i wewnątrz kościoła: Uporządkowano te-ren, studenci z Lublina, i Równego na Ukrai-nie zabytkowe nagrobki zinwentaryzowali i zgromadzili na jednym miejscu, wybrukowano kamieniem rzecznym drogę do kościoła, wytyn kowano i pomalowano kościół z zewnątrz, pomalowano dach, wytyczono kwatery na cme ntarzu i zasadzono kilkaset krzewów i drzew ozdobnych. Wewnątrz wykonano „Krzyż Pojednania”, odrestaurowano zabytkowe sprzę ty; „Kiwot” „prestoł”, wymalowano pierwszy obraz z zaplanowanej polichromii kościoła, ( ok. 28 m. kw. polichromii!). sprawiono pająki, kinkiety, wykonano wejście na chór, założono daszek nad wejściem głównym, sprawiono 10 nowych ławek dębowych. 

Niektóre z powyższych prac – we wszyst kich kościołach były prowadzone za zgodą Ku rii, większość bez powiadamiania i zgody. 

Zamierzenia ks. Proboszcza na najbliższą przyszłość. 

Starałem się, aby niemal każdy z kościołów miał opracowany wieloletni program prac. Częś ciowo udawało się go realizować. Chciałbym jesz cze zebrać dokumentację osób zaangażowanych w życie kościelne, w parafii, odbudować zamarłe ostatnio organizacje i ruchy religijne w parafii, włączyć kościół parafialny i jego zabytki w trasę turystyczną dla zwiedzających zamek i miejsco-wość. W dziedzinie gospodarczej staram się już nie planować większych robót, by następcy nie stawiać przed rozgrzebanymi inwestycjami.  Trze-ba pokończyć rozpoczęte, jak choćby remont organów. 

zbliżenia się do młodych, by głosić im.

Wiadomości   Z życia Kościoła

Z Watykanu 

● 19.04. W obecności Ojca Świętego zostało promulgowanych 15 dekretów Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych. Mówią one o cudach przypisywanych wstawiennictwu dwóch błogos ławionych i dwóch kandydatów do wyniesienia na ołtarze oraz o męczeństwie ośmiorga i heroicz ności cnót dziewięciorga sług Bożych. 

Dotyczą one dziesięciorga Hiszpanów, pięciorga Włochów, dwóch Francuzów, Chilij czyka, Argentyńczyka, Wenezuelki i Niemki, głównie z XX wieku. Wśród nich było czterech założycieli i dwie założycielki zgromadzeń za-konnych. Jedenastu to księża diecezjalni, a trzej - zakonni, jeden brat zakonny, pięć sióstr zako nnych. W ich gronie znalazła się ponadto 11-letnia Hiszpanka, która zmarła w roku 1962 po długiej chorobie. Prze żywała ją z niezwykłą jak na swój wiek dojrz łością, ofiarując cierpienia za zbawienie dusz i szerzenie królestwa Bożego. 

● 18.04. Papież przed niedzielną modlitwą “Regina Coeli” apelował o zaprzestanie rozle-wu krwi w Iraku i Ziemi Świętej. A do pory waczy zwrócił się o “okazanie ludzkich uczuć”. 

Przemawiając po polsku, nawiązał do krako wskich uroczystości: “Dziś, w niedzielę Bożego Miłosierdzia, pielgrzymuję duchowo do Łagiew nik, aby modlić się ze wszystkimi pielgrzymami o miłosierdzie, którego dziś tak bardzo potrze buje świat”. 

● Stolica Apostolska jest gotowa pośred- niczyć w uwolnieniu zakładników przetrzymy- wanych przez rebeliantów irackich  oświadczył nuncjusz apostolski w Bagdadzie, abp Fernan do Filoni. Watykan czyni starania o to, by “wspólnota międzynarodowa weszła na scenę”, przekształcając stacjonowanie obcych wojsk w Iraku w “czynnik wprowadzający pokój.

● W czwartek Jan Paweł II wybrał się na kil ka godzin na wycieczkę niedaleko uzdrowisko wej miejscowości Fiuggi, gdzie skrył się pod specjalnie dla niego przygotowanym zielonym namiotem. Uczynił to na życzenie lekarzy, którzy zalecili mu wypoczynek po świą-tecznych trudach. 

● 21.04.podczas audiencji generalnej Papież  powiedział do ok. półtora tysiąca rodaków, że tylko z Chrystusem można zbudować trwały, wspólny dom europejski. 

W audiencji uczestniczył m.in. zarząd Tele wizji Polskiej, działacze Platformy Obywatel skiej i młodzież z Fundacji Dzieło Nowego Ty-siąclecia. Podczas audiencji odczytano stresz-czenie katechezy, osnutej wokół Psalmu 27 (26), którą Ojciec Święty wygłosił na początku w języku włoskim. Psalm ten przypomina o potrzebie ufności do Boga, zarówno w chwilach radości, jak i w czasie zagrożenia oraz lęku. Postawa wiary jest upomnieniem i wyzwaniem dla źle postępujących, wiary może więc kogoś irytować, stwarzać izolację, prowokować lekceważenie i wrogość. 

A oto słowa Papieża do Polaków: "Serdecznie witam i pozdrawiam moich rodaków. Szczególnie pozdrawiam liczne gru py parafialne. Witam Za-rząd TVP i delegację młodzieży z Fundacji "Dzieło Nowego Ty-siąclecia'. Cieszę się z waszej obecności. Szcze gólne słowa pozdrowienia kieruję do pielg-rzymki klubu parlamentarnego Platformy Oby-watelskiej Rzeczypospolitej Polskiej. W piątek przypada uroczystość świętego Wojciecha, biskupa i męczennika, Patrona Polski. Świadec-two jego życia i męczeńska śmierć stały się fundamentem państwowości i tożsamości Polaków.

Wraz ze świętym Stanisławem święty Woj. ciech przypomina raz jeszcze, że tylko z Chrystu-sem można zbudować trwały, wspólny dom europejski. Niech Bóg wam błogosławi. Życzę wszys kim wielkanocnej radości. Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. Szczęść Boże!"@KAI 

● Jan Paweł II nie przyjął na prywatnej audiencji przebywających w Rzymie polityków Platformy Obywatelskiej, choć politycy, działa-cze i sympatycy PO liczyli na to. Uczestnicy pielgrzymki byli na audiencji ogólnej, a po jej zakończeniu dziesięć osób ze ścisłego kierownictwa partii podeszło do Ojca Świętego. @KAI 

● 22.04. Francuscy biskupi zaprosili Jana Pawła II do ponownego odwiedzenia Lourdes w dniu 15.08. br. z okazji 150-lecia ogłoszenia dogmatu o Niepokalanym Poczęciu.

● Także Przedstawiciel prezydenta Meksyku Foxa na sesji plenarnej episkopatu Meksyku, poinformował o oficjalnym rządowym zapro-szeniu Jana Pawła II do odwiedzenia tego kraju.  Z okazji 48. Międzynarodowego Kongresu Eu charystycznego, który odbędzie się w paź-dzierniku. 

Ze świata 

● Patriarcha Bartłomiej I formalnie przyjął przeprosiny Jana Pawła II za udział Kościoła katolickiego w splądrowaniu Konstantynopola przed 800 laty. Papież prosił prawosławie o przebaczenie podczas wizyty w Grecji w 2001 r. 13 kwietnia, w 800. rocznicę zdobycia Konstantynopola przez krzyżowców, honoro-wy zwierzchnik światowego prawosławia - pozytywnie odpowiadając na papieską prośbę - powiedział: “Duch pojednania jest silniejszy niż duch nienawiści”. Podkreślił też potrzebę jedności Europy, cytując słowa Jana Pawła II o obu płucach chrześcijaństwa. 

● Muzułmanie w Hiszpanii domagają się od-dania im do użytku części katolickiej katedry w Kordobie, wzniesionej na byłym meczecie – powstałym z kolei na fundamentach jeszcze starszego kościoła. Mieszka ich tu ok. 500 (na 300 tys. w całym kraju). Organizacje islamskie uważa ją jednak, że obiekt powinien wrócić do nich, przy najmniej w części, stając się miej-scem dialogu między religiami. Muzułmanie prośbę przedstawili wcześniej Watykanowi. Sto lica Apostolska miała stwierdzić, że w tej spra wie kompetentny jest tylko miejscowy biskup. 

● Wspólnoty anglikańskie Afryki zdecydo wały o odrzuceniu pomocy finansowej od tych diecezji anglikańskich,, które zgadzają się na kapłaństwo homoseksualistów. Amerykański Kościół episkopalny do tej pory był jednym z głównych źródeł pomocy dla ubogich angli kanów z Afryki. “Nie boimy się trudności - stwierdził jednak abp Akinola. - Ważniejsza jest Ewangelia”. 

● W USA w grudniu ub.r została wysta wiona na sprzedaż rezydencja arcybiskupa Bostonu, aby uzyskać pieniądze na pokrycie kosztów odszkodowań dla ofiar księży-pedo filów z tej archidiecezji. Nieruchomości, na którą składa się "imponujący pałac w stylu włoskim i zajmujący ponad 17 ha park w cen trum miasta", wyceniono na 99,4 mln dol. Przej dzie ona w ręce katolickiego Kolegium Bostońskiego. 

Metropolita zapowiedział, że pragnie, by źródło, z jakiego czerpać się będzie pieniądze na odszkodowania, było jawne i aby w żadnym wypadku nie pochodziły one ze składek wier nych. Łączna suma, jaką kuria bostońska ma zapłacić 542 ofiarom nadużyć seksualnych, (w latach 1950-2003), wynosi 90 mln dol. @KAI
[image: image2.bmp]● 18.04. W Wilnie, w skutek protestu Pola ków, nie doszło do prze niesienia obrazu Jezusa Miłosiernego, namalo wanego według wska-zówek św. Faustyny Kowalskiej, z polskie-go kościoła pw. Święte-go Ducha do innej świą-tyni. Miał być on prze niesiony zgodnie z dek-retem metropolity wi-leńskiego, kard. Audry-sa Juozasa Baczkisa, któ ry konsekrował 18 kwie tnia mały, do niedawna nieczynny kościółek Wcześniej papież Jan Pa-weł zezwolił ordyna-riuszowi Wilna działać według osobistego rozeznania oraz wyraził pragnienie, by kult Miłosierdzia Bożego stał się powszechny na całej Litwie. Decyzja kardynała oburzyła Polaków, którzy uważają też, że obraz należy do Polaków. 18 04. przed kościo łem doszło też do ostrej wymiany zdań między Polakami i Litwinami. W świątyni modliło się kilka tysięcy ludzi, w tym osiem pielgrzymek z Polski. Zebrano około 10 tys. podpisów pod prośbą do kardynała, by nie przenosił obrazu. Podpisy przekazano też między innymi Papie żowi. Apel do metropolity wystosowało 25 pol-skich organizacji na Litwie. 

Kard. Baczkis ubolewał, że miejsce przezna czone na obraz, w głównym ołtarzu, jest puste, ale zapewnił, że wcześniej czy później znajdzie się tam obraz "Jezu, ufam Tobie". "Chciałem jak naj lepiej, by obraz miał swe sanktuarium. Owszem, nowa świątynia jest mała, ale potem być może byłaby większa. Nie wiem, co teraz będzie, jak rozstrzygnąć ten problem. Zapy-tajcie proboszcza kościoła Świętego Ducha, to on miał załatwić przeniesienie obrazu"  po-wiedział dziennikarzom.

Próbowałem zdjąć obraz, ale wierni mi nie pozwolili. Pytałem w kurii, jak mam postąpić. Niczego mi nie doradzono. Wiem tylko jedno - gdzie dwóch się bije, trzeci zwycięża. Na szczęś cie w tym przypadku zwycięża Chrystus. Jeszcze przed kilkoma tygod niami wśród społecznoś ci litewskiej kult Miło sierdzia Bożego był m ało znany. Teraz, dzięki rozgłosowi, jaki nadały tej sprawie media, ludzie się o nim dowiadują" - powiedział proboszcz ks. Mirosław Grabowski.

Wizerunek autorstwa Eugeniusz Kazimirow skiego niezbyt podobał się siostrze Faustynie, więc po wyjeździe do Krakowa zamówiła drugi, czczony obecnie w sanktuarium w Łagiewnikach.

Po raz pierwszy był wystawiony w 1935 r. w kaplicy ostrobramskiej. Po wojnie zaginął i do piero pod koniec lat 80., odnaleziony na Białorusi przez polskich księży z Wileńsz czyzny, wrócił do Wilna. Nie został przyjęty przez litewskich księży do Ostrej Bramy, więc w 1986 r., obraz umieszczono w bocznym ołtarzu głównej nawy kościoła pw. Świętego Ducha, gdzie nabożeństwa są odprawiane wyłącznie po polsku. Podczas wizyty w Wilnie modlił się przy nim także Jan Paweł II.

● Kard. Lubomyr Huzar w obszernym liście pasterskim pt. "Jeden naród Boży w końcu na wzgórzach kijowskich" zapowiedział rozpoczęcie procesu przenoszenia siedziby Kijowsko-Halickiej Metropolii Ukraińskiego Kościoła Grecko-katolickiego (UKGK) ze Lwowa do Kijowa i nową wizję stosunków ekumenicznych na Ukrainie @ KAI
Z kraju

● 18.04. Z okazji 61. rocznicy mordu w Katyniu ks. Zdzisław Peszkowski, kapelan Rodzin Katyń skich odprawił na Jasnej Górze Mszę Wojsko Polskie i Stowarzyszenie "Rodzi na Katyńska" wystawili poczty sztandarowe. A uczestnicy wypowiedzieli słowa Aktu Pamięci, Przebaczenia i Zawierzenia. 

Zbrodnia katyńska największą zbrodnią do-konaną na jeńcach wojennych wykonana została z rozkazu Stalina 5 marca 1940 roku. Strzałem w tył głowy uśmiercono ok. 25 tys. oficerów, policjantów, lekarzy, profesorów i duchownych.

● 18. 04. Wg. KAI blisko 40 tys., a wg. „Na szego Dziennika” aż 200 tys. osób uczest niczyło w głównych obchodach Święta Miło-sierdzia Bożego w sanktuarium Bożego Miło-sierdzia w krakowskich Łagiewnikach. Przewodniczył metropolita krakowski kard. Franciszek Macharski, koncelebrowali m.in. metropolita wiedeński ks. kard. Christoph Schönborn, a także biskupi z Argentyny i z Francji. Modlili się pielgrzymi z Polski, a także m.in. Japończycy, Irlandczycy, Szwajcarzy, Czesi, Słowacy, Amerykanie, Niemcy. Po Msz y św. metropolita poświęcił kaplicę Wieczystej Adoracji Najświętszego Sakramentu, która ma być miejscem dyżuru modlitewnego. Jak szacu ją gospodarze sanktuarium, w ciągu całego dnia Łagiewniki odwiedzi ok. 120 tys. wiernych. "

Święto Miłosierdzia Bożego w Kościele katoli ckim jest obchodzone na całym świecie w drugą niedzielę wielkanocną d piero od 2000 r., w Posce od 1995 r., a w Archidiecezji Krakow skiej od 1985 r. Od lat mały kościółek groma dził rocznie setki tysięcy pielgrzymów z kraju i z za granicy. W związku z rozwojem ruchu powstała koncepcja wzniesienia nowej świątyni oraz nowo czesnego zaplecza służącego przyby wającym pielgrzymom i turystom.

Budowę rozpoczęto we wrześniu 1999 roku. 17 08. 2002 roku papież konsekrował sanktua rium, które jest obecnie największą świątynią w Archidiecezji Krakowskiej i jedną z najwięk szych w Polsce.

● 21.04. 
Oświadczenie Prezydium Konferencji Episkopatu Polski
Równość kobiety i mężczyzny leży u pod staw godności osoby ludzkiej - obecnej w nau czaniu Kościoła. Równość nie oznacza jednak identyczności, w której zostałaby zagubiona różnica ról wzajemnie dopełniających się płci.

W związku z prowadzonymi w Sejmie Rzeczypospolitej Polskiej pracami nad projek tem ustawy o równym statusie kobiet i męż czyzn, wyrażamy zaniepokojenie, że tego rodza ju ideologiczne inicjatywy zaprzątają czas i uwagę posłów w tak trudnym dla naszego kraju okresie.

Wobec utrzymującego się wysokiego bezro bocia, któremu towarzyszy redukcja świadczeń socjalnych, w sytuacji głębokiego kryzysu rol nictwa i załamania się publicznej służby zdro wia - forsowanie w parlamencie ustaw o charak terze demagogicznym, które rozmijają się z pod stawowymi problemami i oczekiwaniami zdecydowanej większości obywateli - budzi uzasadniony niepokój i sprzeciw. Zwracamy się więc do parlamentarzystów wszystkich opcji politycznych o większą wrażliwość i skupienie uwagi na rozwiązywaniu kluczowych dla państwa i społeczeństwa proble mów, budując tym samym w rodzinie narodów Europy obraz odpowiedzialnego myślenia obywa telskiego o najważniejszych sprawach kraju.

Arcybiskup Józef Michalik  - Przewodni czą cy Konferencji Episkopatu Polski

Arcybiskup Stanisław Gądecki–Z-ca Prze wodniczącego Konferencji Episkopatu Polski

Biskup Piotr Libera - Sekretarz Generalny Konferencji Episkopatu Polski

Warszawa, dnia 21.04.2004 r
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● 2.05, tuż po wejściu Polski w struktury Unii Europejskiej od będą się uroczystości religijne przy wzno szonej świątyni Opat rzności Bożej, z udziałem przedstawi cieli Episkopatów z całej Europy, w tym ze wszystkich kra jów wchodzących do Unii, hierarchów Kościoła katolickiego w Polsce oraz przed stawicieli władz państwo wych. W bogatym programie przewidziano m.in. przemówienie prezydenta Polski i homilię Przewodniczącego Episkopatu. 

Nie będzie Przystanku Jezus

Ks. Andrzej Draguła poinformował, że Nie będzie w tym roku Przystanku Jezus. Pojawi się za to formacja ewangelizacyjna pod nazwą Ogólnopolska Inicjatywa "Młodzi - Młodym 2004", działająca przy kościele pw. Najświętszej Maryi Panny Matki Kościoła w Kostrzynie nad Odrą w dniach festiwalu Przy stanek Woodstock (29-30 lipca). Więcej na stro nach: www.przystanekjezus.pl
Około 50 księży kardynałów, arcybiskupów oraz biskupów uczestniczyło w głównych uroczystościach ku czci św. Wojciecha w Gnie źnie. Mszy św. przewodniczył Prymas Polski kard. Józef Glemp. 

Odpust rozpoczął się tradycyjnie Nieszpo rami, po nich wyruszyła uroczysta procesja z relikwiami św. Wojciecha oraz innych polskich świętych i błogosławionych do kościoła św. Mi chała. Gdzie odbyło się całonocne indywidual ne czuwanie przy relikwiach św. Wojciecha. W niedzielę Mszy św. odpustowej przewodniczył i homilię wygłosił Prymas kard. Glemp. @, KAI

● W Rzeszowie w Biurze Wystaw Artysty cznych rozpoczęła się kolejna Aukcja "Bliźniemu swemu": 254.04. dzieła mistrzów - prawie 200 prac 166 największych polskich twórców - będzie można kupić na aukcji, a dochód z licytacji zasili najbiedniejsze ośrodki Towarzystwa Pomocy św. Brata Alberta, które opiekuje się 67 domami dla bezdomnych, hospicjami i domami dziecka w Rzeszowie 

Klerycy w Europie

Wyższe Seminarium Duchowne w Kaliszu jest organizatorem rozpoczynających się w piątek XX Piłkarskich Europejskich Rozgrywek Semi nariów Duchownych EUROCUP 2004. W turnieju weźmie udział 12 drużyn z 6 krajów. z Białorusi, Francji, Słowenii, Włoch, Irlandii i Polski. W zawodach najwięcej uwagi poświęca się wspólnotowemu wymiarowi spotkania. Duch rywalizacji sportowej schodzi na dalszy plan.  Kaliskie seminarium brało udział w EURO CUP już dwa razy: we Francji i rok temu w Irlandii.

Z Archidiecezji i Parafii

● W minionym tygodniu odbyły się Wio senne Konferencje Rejonowe dla kapłanów Archidiecezji Przemyskiej. 21 04. odbyła się kongregacja w Wyższym Seminarium Duchow nym w Przemyślu

● 17. 04 Abp. Józef Michalik dokonał poś-więcenia nowej siedziby CARITAS Archidie cezji Przemyskiej. W nowym domu znajduje się nocle gownia dla 40 bezdomnych kobiet, jadłodajnia z której aktualnie codziennie ko-rzysta 270 osób. Są także magazyny żywnoś ciowe, odzieżowe i biura.

Uroczystość poświęcenia była też okazją do wręczenia nagród - statuetek Dobrego Paste-rza, którymi Kapituła II Edycji Nagrody CARITAS wyróżniła laureatów w czterech kategoriach

Zarząd Caritas Archidiecezji Przemyskiej przyznał wyróżnienia dla osób szczególnie zaangażowanych w działalność dobroczynną i urzeczywistnianie idei czynnej miłości na rzecz najbardziej potrzebujących. Podczas III Dnia Wspólnoty Grup Caritas Archidiecezji Przemys kiej statuetki Dobrego Pasterza wręczył prze wodniczący Konferencji Episkopatu Polski ks. abp Józef Michalik. 
Wyróżnienie w kategorii duszpasterz otrzy mał ks. prałat Stanisław Zarych, w kategorii współpra ca z Caritas - Siostry Służebniczki NMP, w kategorii darczyńca - Mirosław Prze woźnik z Wydziału Polityki Społecznej Podkar packiego Urzędu Wojewódzkiego w Rzeszowie. W kategorii dzien-nikarz wyróżniony został ks. prałat Zbigniew Su-chy, redaktor naczelny prz emyskiej edycji tygodnika "Niedziela", która w uroczystość Miłosierdzia Bożego obchodziła jubileusz X-lecia swego istnienia. @ Mariusz Kamieniecki
● 13. 04 Arcybiskup Metropolita rozpoczął wizytację kanoniczną dekanatu żurawickiego. Trwa też wizytacja naszego dekanatu przemys kiego. 

● Podczas XIV Mistrzostw Polski Księży w tenisie stołowym, z udziałem 25 księży z ca-łej Polski tytuł mistrzowski, dwa wice-mistrzostwa, w tym drużynowe wicemistrzos- two Polski wywal czyli księża naszej Archi-diecezji. Debiut pary J. Ossoliński, k. Piwowar dał im tytuł wicemistrzów. W parafiach, któ-rych reprezentanci odnieśli sportowe sukcesy mówiło się podczas ogłoszeń na wszystkich niedzielnych mszach św. @”SN” 

Do kościoła w Chołowicach wstawiono no we siedzenia dla celebransa i dla ministrantów, wykonane przez p, Czesława  Jabłeckiego. 

Następną zaplanowaną pracą będą komody do zakrystii kościoła w Krasiczynie  

Z życia Parafii
25.04. Msze św.

8.00 + Stanisław Sus  ( od uczestników pogrzebu)

9,30   + Tadeusz Popowicz

11,00  w int. Krzysztofa i 30-lecie ślubu Anny i Eugeniusza Martyńskich

Msze św. w tygodniu: 

Poniedziałek o 6,30 ( wizytacja w Nebrybce)

Wtorek 19,00 

Środa  o 18,00 wizytacja – Bierzmowanie 

Czwarte,. Piątek, o 19.00 

Sobota rozpoczęcie nabożeństw majowych o 19,00 potem Msza św. 

Księdza przywozili:

Ta rnawce: 18.04, Bronisław Stawarz, 25.04. Leszek Stawarz

Korytniki: Adam Racibor 

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 17.04. Emilia Krukiewicz, Marta Michalecka, Ludwina i Emilia Leszczuch
Korytniki  Ewa Pantoła, Danuta Fednar

Tarnawce: 18.04. Władysława Lenczyk, Władysława Kozioł, 25.04. Barbara Baran, Alicja Strzelec

Mielnów : Zofia Raba 

Chołowice: Maria Rakoczy 
Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     17.00

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.30
Mielnów   9.30

Msze św. W tygodniu

Msze św. w Krasiczynie wg. zapowiedzi 

Msze św. W kościołach dojazdowych wg. Zapowiedzi księdza.

Do Małżeństwa przygotowują się 

Andrzej DZIMIRA  z Biłgoraja

Jolanta  KOŁODZIEJ  z Krasiczyna

Piotr MISIAK  z Przemyśla

Ewa LAMBORA  ze Śliwnicy

23.04. Małżeństwo zawarli

Janusz PLUTA  z Korytnik 

Elżbieta BIELEC  z Bachórza   

Chrzest przyjęli  17.04

Sebastian RZEPCZYŃSKI ze Śliwnicy

23.04.   Konrad PLUTA  z Korytnik

19.04  ZMARŁA

Helena LISOWIEC l 76. z Krasiczyna

Pogrzeb 22.04. g. 15,00 w Śliwnicy

Msze św. od uczestników pogrzebu

26.04 g. 6,3027. g. 19,00 i 29. g. 19.00

.

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Po południu  ( nie zawsze ) 18,00 – 19,00 

Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv.onet.pl
Ofiary na kościół złożyli: 

W Tarnawcach na kwiaty 

Ofiary indywidualne
460 

Od Aniołka przy szopce
  35 Razem
495

Wydatki:

1. kwiaty doniczkowe
300

2.olej świece, 
  75

3 pranie bielizny 
  50

4. wieniec na krzyż przykościelny 
  50

5. kwiaty cięte 
  20

Razem: 
495 Wszystkim ofiarodawcom serdeczne „Bóg zap-łać”                                                  Józefa Rodzeń Ofiara na ogrzewanie:

Maria Stawarz 
100

W Korytnikach na kwiaty 

Róża St. Wojciechowskiej
100

Józefy Ryczan 
  40

Teresy Fenik
  55.

Po wizytacji ks. Biskupa potwierdzimy ofiary składane przez zamiast kwiatów do kościoła i inne 

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XVI, nakład 360 egz. str. 16. koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 24 .04. 2004 
Oto Słowo Boże

I Czytanie z Dziejów Apostolskich  Dz 5,27b-32.40b-41
Arcykapłan zapytał Apostołów: ”Zakazaliś my wam surowo, abyście nie nauczali w to imię, a oto napełniliście Jerozolimę waszą nauką i chcecie ściągnąć na nas krew tego człowieka?”.

Odpowiedział Piotr i Apostołowie: ”Trzeba bardziej słuchać Boga niż ludzi. Bóg naszych ojców wskrzesił Jezusa, którego straciliście, przybiwszy do krzyża. Bóg wywyższył Go na prawicę swoją jako Władcę i Zbawiciela, aby dać Izraelowi nawrócenie i odpuszczenie grzechów. Dajemy temu świadectwo my właśnie oraz Duch Święty, którego Bóg udzielił tym, którzy są Mu posłuszni”.

I zabronili Apostołom przemawiać w imię Jezusa, a potem zwolnili. A oni odchodzili sprzed Sanhedrynu i cieszyli się, że stali się godni cierpieć dla imienia Jezusa

II Czytanie z Księgi Apokalipsy świętego Jana Apostoła Ap 5,11-14
Ja, Jan, ujrzałem i usłyszałem głos wielu aniołów dokoła tronu i Zwierząt, i Starców, a liczba ich była miriady miriad i tysiące tysięcy, mówiących głosem donośnym: ”Baranek zabity jest godzien wziąć potęgę i bogactwo, i mądrość, i moc, i cześć, i chwałę, i błogosławieństwo”.

A wszelkie stworzenie, które jest w niebie i na ziemi, i pod ziemią, i na morzu, i wszystko, co w nich przebywa, usłyszałem, jak mówiło: ”Się dzącemu na tronie i Barankowi błogos ławieństwo i cześć, i chwała, i moc na wieki wieków”. A czworo Zwierząt mówiło: ”Amen”. Starcy zaś upadli i oddali pokłon.

Słowa Ewangelii według świętego Jana J 21, 1-14
Jezus ukazał się znowu nad Morzem Tybe-riadzkim. A ukazał się w ten sposób: Byli razem Szymon Piotr, Tomasz, zwany Didymos, Natana-el z Kany Galilejskiej, synowie Zebedeusza oraz dwaj inni z Jego uczniów. Szymon Piotr po-wiedział do nich: ”Idę łowić ryby”. Odpowiedzieli mu: ”Idziemy i my z tobą”. Wyszli więc i wsiedli do łodzi, ale tej nocy nic nie złowili.

A gdy ranek zaświtał, Jezus stanął na brzegu. Jednakże uczniowie nie wiedzieli, że to był Jezus. A Jezus rzekł do nich: ”Dzieci, czy nie macie nic do jedzenia?”. Odpowiedzieli Mu: ”Nie”.

On rzekł do nich: ”Zarzućcie sieć po prawej stronie łodzi, a znajdziecie”. Zarzucili więc i z powodu mnóstwa ryb nie mogli jej wyciągnąć. Powiedział więc do Piotra ów uczeń, którego Jezus miłował: ”To jest Pan!”. Szymon Piotr, usłyszawszy, że to jest Pan, przywdział na siebie wierzchnią szatę, był bowiem prawie nagi, i rzucił się w morze. Reszta uczniów dobiła łodzią, ciągnąc za sobą sieć z rybami. Od brzegu bowiem nie było daleko, tylko około dwustu łokci.

A kiedy zeszli na ląd, ujrzeli żarzące się na ziemi węgle, a na nich ułożoną rybę oraz chleb. Rzekł do nich Jezus: ”Przynieście jeszcze ryb, któreście teraz ułowili”. Poszedł Szymon Piotr i wyciągnął na brzeg sieć pełną wielkich ryb w liczbie stu pięćdziesięciu trzech. A pomimo tak wielkiej ilości sieć się nie rozerwała. Rzekł do nich Jezus: ”Chodźcie, posilcie się!”. Żaden z uczniów nie odważył się zadać Mu pytania: ”Kto Ty jesteś?”, bo wiedzieli, że to jest Pan. A Jezus przyszedł, wziął chleb i podał im, podobnie i rybę. To już trzeci raz, jak Jezus ukazał się uczniom od chwili, gdy zmartwych wstał.

Rozważanie dla nowobierzmowanych

Młody chrześcijaninie Bądź dumny!
Chrześcijaństwo jest dzisiaj najbardziej prześladowaną religią na świecie. Tylko w XX wieku na świecie zamęczono za wiarę ponad 45 milionów chrześcijan. To ponad 60 proc. Wszyst kich chrześcijańskich męczenników. 

O wiele większa jest liczba wyznawców Chrystusa cierpiących prześladowania, różnego rodzaju tortury i upokorzenia – choćby ze strony rówieśników - oraz ograniczania wolności religijnej. 

W co najmniej 60 krajach odmawia się im prawa do budowania świątyń, uczestniczenia w nabożeństwach czy noszenia krzyży lub innych symboli religijnych. 

W ostatnim dziesięcioleciu z roku na rok rośnie też liczba mordowanych katolickich misjonarzy. W latach 1990-2000 zabito aż 604 misjonarzy, a w ostatnim roku 35 osób – kapła nów, siostry zakonne, kleryków i świeckich. Byli wśród nich m.in. polska zakonnica s. Czesława Lorek, pracująca w Demokratycznej Republice Konga, oraz abp Michael Courtney, nuncjusz apostolski w Burundi. Umierający w szpitalu po postrzeleniu przez rebeliantów Arcybiskup miał powiedzieć: ”Ruszając w trasę, założyłem sutan nę, żeby wiedzieli, do kogo strzelają”.

Niezwykłe świadectwo wielu współczesnych nam chrześcijan, którzy gotowi są przyjąć śmiert elne ryzyko oraz codziennie znosić szykany, prze śladowanie, a nawet męczeństwo, umacnia naszą wiarę i sprawia, że możemy poczuć się dumni z tego, że jesteśmy chrześcijanami. 

Witamy w [image: image4.jpg]


UE

Red naczelny „TP” Ks. Adam Boniecki komentuje Słowo biskupów polskich z okazji przyjęcia Polski do Unii Europejskiej", Pisze, że  jest dokumentem ważnym. Autorzy zajęli się w nim kwestią dziś jeszcze nieaktualną, ale w przy szłości będzie ona powracała w bardzo konkret nym kształcie. Chodzi o płaszczyznę spotkania Europy i Kościoła. 

Biskupi optują, - czyli po pierają - z jednej strony za uznaniem autonomii i świec kości instytucji publicznych z drugiej są przekonani, że to wartoś ci chrześcijańskie sta nowią podstawę prawdziwe go humanizmu oraz że - jak mówi Jan Paweł II - “zrąb tożsamości euro pejskiej zbudowany jest na chrześcijaństwie”.

Kościół uczynił więcej dla znalezienia kom promisu niż zwolennicy formuły laickiej, wyklu czającej odniesienie do religii. List polskich bisku-pów jest tego wyrazem. Kościół dopuszcza od--wołanie się także do innych religii, które nada-wały duchowy kształt Europie. Co więcej, pluralizm i tolerancję w organizacji sfery politycznej uważa nie tylko za propozycję, ale za normę religijną. Z drugiej strony dominujący w Europie sprzeciw wobec odwołania się do dziedzictwa chrześcijańskiego jest wyrazem naiwnego przekonania, że tylko państwo laickie może być naprawdę neutralne. Tymczasem rezygnacja z symboliki religijnej nie oznacza większej neutralności niż przyjęcie tej symboliki. Odrzucenie oznacza uprzy wilejowanie określonej wizji świata i opatrzenie jej szyldem “neutralność”.

Problem tkwi więc w tym, że odwołanie się do symboliki religijnej obraża laicką wrażli-wość, milczenie na temat religii - obraża wraż liwość religijną. Rozwiązania tego sporu należy poszukiwać na drodze rzeczywistej tolerancji i pluralizmu, o której piszą nasi biskupi. Podkreś-lają przy tym, że nie chodzi o negowanie świeckiego charakteru Europy, lecz o miejsce “dla pluralizmu obejmującego zarówno war-tości religijne, jak i wszystkie inne wartości służące dobru wspólnemu”. Wejście polskiego Kościoła do Unii Europejskiej oznacza wejście na teren poszukiwań bardzo konkretnych odpo-wiedzi na pytanie o miejsce wiary w świecie przeżywającym proces sekularyzacji. 

Biskupi piszą: “Wierność korzeniom chrześ cijańskim nie oznacza ani zawłaszczania histo rii, ani tym bardziej niezmiennego powielania wzorców z przeszłości, lecz - cytując Papieża - »umiejętność budowania organicznej więzi pomiędzy odwiecznymi wartościami, które tyle razy sprawdziły się w historii a wyzwaniami świata współczesnego, między wiarą a kulturą, między Ewangelią a życiem«”.

 Dzień Strażaka

Zarząd OSP Krasiczyn zaprasza wszyst kich strażaków z terenu całej gminy Krasi czyn na uroczystą Mszę Św. z okazji Dnia Strażaka, która odbędzie się w Kościele Parafialnym w Krasiczynie w dniu 02-05-2004 o godz.11.00. Msza św. zostanie od-prawiona w intencji wszystkich zmarłych, oraz czynnych strażaków z terenu Gminy Krasiczyn. Wy-marsz Pocztu sztandarowe go spod Remizy Strażackiej w Krasiczynie o godz. 10,45. 

Zarząd OSP Krasiczyn
Dziś Beatyfikacja  Augusta Czartoryskiego

Kto, do jakiej Unii?

Jeśli ktoś jeszcze interesuje się poli tyką, musi czuć się bardzo znie smaczony.... Za tydzień Polska bę dzie miała „swój wielki dzień” przystąpi do Unii Europejskiej. 

Tymczasem.... 

1. 05 na uroczystość stawiamy się posiniaczeni, obdarci, jak po jakiejś karczemnej bójce. Wszystkie partie są skłócone, rządu właściwie nie ma, roz pada się, znany nam, polityczny po rządek. Trudno znaleźć polityka, który nie byłby umoczony w tym szambie.... Partia Leppera, ale nie tylko, kiedyś najgłośniej protestująca przeciw przy stąpieniu, teraz najżwawiej zabiega o urzędnicze stołki w Brukseli, wysta wiając ludzi, uznawanych - według na wet bardzo tolerancyjnych kryteriów - za analfabetów politycznych i kultural nych.... Oni – ci nieudaczniacy – odnio są wprawdzie z tego prywatne korzyś ci, inni zaś tylko wstyd, kompro-mitację i niewyobrażalne wprost straty ekonomiczne. Tam nie będzie senty mentów ani taryfy ulgowej dla nie pełnosprawnych umysłowo. 

Nawet poważne gazety u lubością pławią się polskich brudach i z luboś cią smakuję padlinę jakiej nie brakuje w naszym Sejmie i rządzie, zamiast przygotowywać ludzi do udziału w tym partnerstwie, jakie nas czaka już niedługo   Obrzydzenie.

Jedni Polacy w Unii widzą wspól notę gospodarczą. Ukazują albo same korzyści jakie odniesie my, albo przy najmniej będziemy mogli odnieść z przystąpienia do tej wspólnoty, albo, na odwrót przestrzegają przed kłopo tami: wzrostem cen, bankructwem wie u zakładów, zwłaszcza przetwórstwa rolnego, kłopoty nieprzystosowanych do Unii rolników Prawda jak zwykle leży pośrodku. Dotacje do rolnictwa rzeczywiście mogą być znaczne, bo są na to pieniądze. Jednak rolnicy sami zlekceważyli sprawę i nie są przygo towani do skorzystania z tych pienię dzy. Wiele zakładów upadnie, prawda, podobnie jak dziś nikt nie kosi snopowiązałką, nie zwozi snopków do stodoły, nie młóci młocarnią napędzaną traktorem – ale wszyscy, z wolnej i nieprzymuszonej woli - przeszli na kombajny – tak w Unii zbankrutuję zakłady stosujące przed potopową technologię. 

Nie ma zmiłuj. A niektórzy krzykacze z antyunijnych partii lepiej by zrobili przygoto- wując ludzi do tego „twardego lądowania” w Unii. 

Człowiek przygotowany np. piłkarz czy hoke ista, nawet jak upadnie nie ponosi szkody, otrząś nie się i gra dalej. Nieprzygotowany – każdy z nas - po taki upadku już by się nie pozbierał. Podobnie będzie w Unii: jedni – przy gotowani – upadną i to wiele razy, a w końcu wyjdą na swoje – inni – przepadną z kretesem. W unijnej gospodarce będzie - powinna być - wyraźniejsza niż obecnie u nas różnica między zakładem pracy, produkują cym i zarabiającym na siebie, a zakładem opieki społecznej, dającym utrzymanie, Tzn pracę, osło nę socjalną, prawo do strajku, urlopu itp. niezależ nie od tego co się produkuje i czy to komuś na coś potrzebne. U nas to wszystko jest zbyt wy-miesza ne, Przykładem deficytowe kopal nie, nie-które huty, cyckające wielomiliardowe dotacje z na szych podatków.  

Inni widzą w Unii raczej wspólnotę ducha.  Piszą albo o naszej „misji wniesienia do Unii chrześcijaństwa, Pana Boga, (zwłaszcza w pre am-bule konstytucji unijnej), do bardzo spoga -niałej Europy, przestrzegają przez złem, maso-nerią, zepsuciem i porubstwem, jakie tam – rzekomo, bo mało kto tam był, widział to i sprawdził –panuje, albo widzą w Unii same plusy: Wolność, Równość, Braterstwo, i takie tam trele-morele.

Tymczasem Unia jest szansą, jak szansą jest wyjazd młodego człowieka na studia do miasta czy do pracy na zachodzie. Prawda, niektórzy z tych młodych zmarnują się, rozpiją, niejedna rodzina się rozpadnie, ale większość zdobędzie wy-kształcenie, pieniądze. Pewnie, w większoś ci ci ludzie są już straceni dla rodziny, wioski, czy parafii, nigdy tu już nie wrócą. Ale przecież Pan Bóg nie stworzył człowieka dla rodziny, dla wioski czy parafii, ale każdy jest „panem samego siebie”, odpowiada za siebie, każdy ma własne życie i musi je mądrze zagospodarować. Rodzice, mają stworzyć dziecku warunki roz-woju. Podobnie Unia stwarza takie warunki, daje takie szanse rozwoju - czy z ich skorzyst amy?                      Bóg raczy wiedzieć. Ks. BS  

Co nam się może stać?

Po wejściu  do UE
zastanawia się w „GN” ks. Dariusz Gas, członek Komitetu Organizacyjnego uroczystoś ci na Polach Wilanowskich:

Jestem przekonany, że data 2 maja 2004 r. przejdzie do historii. Akt zawierzenia przygoto wany przez Księdza Prymasa będzie odpowie dzią na nasze lęki, niepewność i obawy. Nie można bać się Europy. Cały czas, od początku dziejów, naszymi losami kieruje Opatrzność. Były w naszej historii chwile radosne i były bolesne. Ważne jest, żebyśmy potrafili odcz ytywać znaki czasu i mądrze wyciągać z nich wnioski. Tak właśnie czyni Ksiądz Prymas. 

Ważne, żebyśmy dawali świadectwo na szego dziedzictwa, ale żebyśmy też potrafili czerpać do bro od innych - o czym przypomina nam Ojciec Święty. Dzielmy się nawzajem naszym euro pejskim bogactwem. To zadanie przede wszystkim dla młodzieży, dlatego na Pola Wilanowskie zapro siliśmy młodych zaangażowanych w życie Kościo ła i aktywnych w swoich środowiskach. To oni będą współtworzyć Polskę i Europę. Wchodźmy do Unii z mocną wiarą, zaufaniem i świadomoś cią, kim jesteśmy. Bo jeśli Pan Bóg nad wszystkim czuwa, to co nam może się stać? 

Boom na ziemię rolną
W ostatnich miesiącach rolnicy szczególnie indywidualni kupują grunty na niespotykaną dotąd skalę. Takiego zainteresowania państwo wą ziemią urzędnicy większości terenowych oddziałów Agencji Nieruchomości Rolnych nie pamiętają.

W marcu szczeciński oddział agencji sprzedał 550 hektarów, w kwietniu już 800 hektarów, a w maju - według przewidywań agencji - zostanie sprzedane 1200 hektarów. W czerwcu może być nawet dwa razy tyle. Podobnie jest na Warmii i Mazurach. Na wschodzie Polski dzierżawcy coraz częściej zwracają się z wnioskami o wykup państwowej ziemi. Zwiększa się liczba przetar gów ograniczonych, na ziemię może kupić tylko rolnik z gminy, na terenie której leżą grunty.

Rolnicy oceniają, że po wejściu do Unii im gospodarstwo będzie większe, tym przyniesie większe korzyści. Wysokość unijnych dopłat, zależeć będzie od wielkości gospodarstwa. Opłaca się więc dokupić gruntów – to tłumaczy nagły popyt na ziemię.

Pieniądze dla Huty

Huta Stalowa Wola ma szansę na uzyskanie rządowej pożyczki w wysokości 35 milionów złotych, które zakład chce przeznaczyć na zakup komponentów do budowy maszyn. W Stalowej słychać opinie, że to jedyna szansa na przetrwanie zakładu, w którym związki tylko czekają na okaz ję, żeby zacząć strajkować. To po ubiegłorocz nych protestach załogi, huta wywalczyła kredyt z ARP.  Prezes Kiszka pokazał już szefowi Agencji Arkadiuszowi Krężelowi i wiceministrowi skarbu Andrzejowi Szarawarskiemu zmodyfikowany plan restrukturyzacji firmy. Szefostwo Huty jest przekonane że te ustalenia zakończą się pozytyw ie dla huty. Pożyczka ma zostać przyznana przed 1 maja .

Hmmm tak od siebie: Często wydaje mi się, jakby niektórzy dyrektorzy, a zwłaszcza zwią zkowcy zapominali, że każdą pożyczkę trzeba będzie spłacić.  Inaczej to przedłużanie agonii. Takie życie pod respiratorem.  Ks. Red. 
Szlak turystyczny bł. Jana Balickiego 

Ludzie w wielu krajach potrafią rozreklamować i korzystnie sprzedać turystom wszystko, co mają ciekawego. Nam, Polakom daleko do tego. Mamy wiele walorów, wiele miejsc ciekawych o których nikt nie wie Jedną z takich niewykorzystanych atrakcji to miejsca związane z Błogosławionym Janem Balickim. Cieszy, że znaleźli się ludzie gotowi opracować szlak turystyczny związany z tym Patronem. Oto kolejna część materiałów przygotowanych przez p. Władysława Jakubca mieszkańca Kruhela Wielkiego. 

Przewodnik po szlaku modlitewnym im bł. ks Jana Balickiego. Cz III

Kruhel Wielki

Podmiejska wieś położona na północnym stoku Wapielnicy ( 394) na południowy zachód od Przemyśla, administracyjnie należy do gminy Krasiczyn. Początkowo była w użyciu nazwa Kruhel Miejski. Pierwsza informacja historyczna pochodzi z zachowanego dokumen tu z 12 lipca 1472 roku, z którego wynika, że Jerzy Krizic, szlachcic z Prałkowiec, pozwolił rajcom przemyskim na użytkowanie wsi Kruhel  za pożyczone od nich 22 i 1/3 grzywien, dopóki nie odda pożyczonej sumy. ( Z. Konieczny „zasoby Zbiorów Archiwum w Przemyślu „). Suma ta nie została oddana i... Kruhel jest do dzisiaj własnością Przemyśla. Konieczny przytacza też późniejsze liczne dokumenty, np. z 20.lutego 1633 mówiący o przekazaniu przez Władysława IV trzech zagród na Kruhelu miastu, czy, z 1680 potwier dzający, że Kruhel dzierżawili rajcowie Krau-zing i Parcham owicz. 

W 1602 r. Dziedzic Ostrowa i Prałkowiec Maciej Ostrowski oskarżył gminę przemyską  o „niechęć oddania mu Kruhela niegdyś zastawionego”. Pozycja ta podaje też informac ję o wydzierżawieniu Kruhela na w latach 1626 i 1642 na pilne potrzeby Przemyśla. „Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego” ( praca zbiorowa) mówi o procesie, który odbył się w 1930 r. między popem a dzierżawcą wsi.  [image: image5.jpg]


Z tego też roku pochodzi cerkiew drewniana, pod wezwaniem Wniebo wstąpienia Pańskiego, obecnie nie użyt kowana, chociaż została zrekonstruo wana w latach dziewięćdziesiątych XX  wieku i jest jedną z atrakcji turystycz nych na szlaku architektury drewnianej. Obok stoi dzwonnica drewniana z XZIII wieku. 

Na przełomie Xi XIX w. Następuje nie wielki rozwój gospodarczy i społeczny wsi. Z materia łów źródłowych wynika, że w XIX w. Istnieje tu browar, karczma, wapiennik. Miesz kańcy prócz drobnej działalności rolniczej zaj-mowali się także wydobywaniem wapieni, ze złóż w górze wsi.  Wydobywano nawet mar-mur, z którego wykona no statuy arcybiskupów Sierakowskiego i Kickiego w kaplicy katedry lwowskiej., co potwierdza rekopis nr. 1825, Siarczyńskiego w bibliotece Ossolineum. Dziś  jeszcze na stokach góry spotkać można bloki wapienne, z których dawniej wypalano wapno, a w wielu obejściach widać różnej wielkości okazy spełniające rolę elementów dekoracyj nych. Wcześniej mniejszych używano do przyciskania zakoszonej kapust w beczkach. 

Badacz tej okolicy – Dunikowski – w swej pracy „Rzut oka na geologie Galicyjej Wschod niej” pisze: „koło wsi Kruhel Wielki widzimy mnóstwo małych ryf, tj. skał sterczących odoso bniono i stromo wśród jakiegoś obszaru, a różnych od pokładów otaczających składem petrograficznym i odmiennym uławiceniem, które składem odróżniają się od reszty skał tego obszaru i swemi resztkami dowodzą, że mamy do czynienia z formacją górno jurajską tzw. „trionem”. 

Pod względem geologicznym okolica zosta ła przebadana w XIX w. Przez geologa profe sora Politechniki Lwowskiej Juliana Niedź-wieckiego, który rezultaty swoich badań ogłosił w 1876 r., podając wzmiankę o istnieniu na tym terenie huty wapiennej. /.../ Według spisu po wszechnego z r. 1880  obszar Kruhela wynosił 118,80 ha, w tym 67,70 gruntów ornych, prócz tego las gromadzki 63 morgi i las magistracki 180 morgów. Obszar majątku dworskiego wynosił 12,45 ha, w tym 9,60 ha gruntów ornych, 0,60 ha pastwiska, 0,80 sadu, 1,25 ogrodu i 0,20 podwórze. W tym czasie majątek należał do rodziny magnackiej Mniszków. 

W „Historii rodów szlacheckich” – praca zbiorowa czytamy: „Piotr Mniszek syn Jakuba i Anny mieszczanin się-radzki w nagrodę męst-wa pod Byczynąś i na przedstawienie marsza łka wielkiego koron nego Zebrzydowskie go otrzymał w 1593 roku nobilitację. A do herbu przyjętym został przez Hieronima Bu żeńskiego, kastelana sieradzkiego. Ów Piotr przeniósł się w Prze myślskie; z żony Anny Dąbrowskiej miał sy nów Andrzeja, Krzysz tofa, Piotra. Z linii Krzysztofa wnuk Piotra Mniszka – Jan Piotr dziedzic na Prał-kowcach, Zasaniu i Kruhelu w Przemyślskiem, wylegitymowany w Galicji 1848r. Zm. 1854”.  

W majątku tym w kwietniu i maju 1868 przebywali pisarz Apollo Nałęcz Korzeniowski (1820 – 1869) – uczestnik powstania 1863, skazany przez sąd carski na zsyłkę do guberni permskiej na północy Rosji i syn Teodor Józef Konrad ( 1857 – 1924 ) pisarz angielski, kapi tan marynarki handlowej – twórca powieści i opowiadań głównie marynistycznych. W tym czasie Apollo prowadził rozmowy i korespon dował z księciem Adamem Sapiehą na temat uczestnictwa w redagowaniu mającego po wstać w Krakowie demokratycznego pisma „Kr aj” – o czym pisze Zdzisław Najder w „Życiu Konrada Korzeniowskiego”.

W roku 1920 majątek ten, należący wów czas do magistratu miasta Przemyśla wydzierża wił ks. Jan Balicki dla potrzeb zakładu dla dziewcząt , prowadzonego przez Siostry Opatrz ności Bożej nazwanego „Domem Bożego Miłosierdzia” cdn. Władysław  Jakubiec. 

CIS w Przemyślu
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Działające w Przemyślu Centrum Informacji Społecznej jedno najstarszych tego typu w Polsce, udzieliło w czasie 7 lat działalności ok. 11 tys. bezpłatnych porad. Piszę anonimowo: „Centrum udzieliło” Tymczasem to wolontariusze z -Biura Porad Obywatelskich udzielali tych porad. Andrzej Berestecki, dyrektor biura twierdzi, że żadnych spraw biuro nie odsuwa, ani nie kieruje klien tów do innych instytucji. Ale zawsze śpieszy z pomocą. Od 1997 do końca 2003 r. Preze em CIS - BPO była Krystyna Domagalska. Od kilku miesięcy zastąpił ją Jerzy Lelek. Oboje działają w tej organizacji od początku jej istnienia i są wolontariuszami 

Najczęstsze problemy, z jakimi ludzie przy chodzą do BPO, dotyczą sporów z administracją i różnymi instytucjami. Drugą grupą są kłopoty osób niepełnosprawnych. Dużo jest również spraw związanych z ubezpieczeniami, m.in. ZUS-owskich, brakiem pracy, prawem własności, zdro wiem, mieszkaniami, czy  nieuczciwymi bankami, które obiecywały szybkie i łatwe kredyty. 

Dużo jest próśb o pomoc od więźniów prze-myskiego Zakładu Karnego. Najczęściej przycho-dzą ludzie biedni, których nie stać na usługi prawników. 

Biuro jest niezależne od samorządów i insty-tucji. Finansowane jest z m.in. z PFRON-u, Fundacji Batorego, Wojewódzkiego Urzędu Pracy i przez prywatnych sponsorów. Szkoda, że ludzie rzadko korzystają z pomocy Biura. Często ludzie, po szczęśliwym zakończeniu sprawy, przychodzą i dziękują. Czasem kierują do Biura znajomych z nowym problemem.

Biuro Porad Obywatelskich - CIS mieści w Przemyślu, przy ul. Barska 15, I piętro, czynne jest we wtorki, środy i czwartki w godz. 11.30 do 15.30. W poniedziałki dyżury pełnią eksperci, przyjmują wtedy wcześniej umówionych klien tów. Termin spotkania najlepiej uzgodnić tele fonicznie, 670-71-85.Wg @”N”N ZIĘTAL 
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Reklama „Perły” 

”Nowiny” poświę ciły duży artykuł krasiczyńskiemu Za kowi. Oto jego skrót:

Najważniejsze prace, które w tym roku zostaną prze-prowadzone w zam ku to renowacja wnętrza baszty boskiej oraz wykonanie nowej, kamiennej nawierzchni dzie dzińca. Niebawem renesansowa budowla po-winna odzyskać dawną świetność.

Od przeszło 4 lat krasiczyński zamek, daw na kolebka rodowa Sapiehów, zmienia swój wygląd. Niegdyś opuszczony i popadający w ruinę, teraz tętni życiem. W opinii służb konserwatorskich Agencja Rozwoju Przemysłu SA umiejętnie gospodaruje w zamku dbając o to, aby był jedną z wizytówek Podkarpacia. Do tej pory odrestaurowano basztę królewską, w której zlokalizowano galerię i winiarnię. 

W skrzydle północnym umiejscowiono res taurację z nowoczesnym zapleczem kuchen-nym oraz sale konferencyjne. Jednocześnie gruntownie odnowiono unikatowe na skalę europejską dekoracje sgraffitowe, począwszy od skrzydeł wschodniego i południowego, a skończywszy na baszcie boskiej.

W tym roku wysiłki konserwatorów skupią się na renowacji bardzo zniszczonego wnętrza baszty boskiej - mówi Mariusz Czuba, podkar packi wojewódzki konserwator zabytków w Przemyślu. - Ze względów technologicznych prace podzielono na 3 etapy. Pierwszy obejmie konserwację kopuły, potem niższa kondygnacja i wreszcie przyziemie.

W trakcie najbliższych miesięcy swój wygląd zmieni ściana zachodnia, a także rozległy dziedziniec, który zostanie pokryty kamienną nawierzchnią. Pełne zakończenie prac remontowych i renowacyjnych planowane jest na rok 2007. Jest niemal pewne, że do tego czasu zniknie wykonane przed kilkudziesięciu laty i szpecące zamek przedbramie. Po wielu dyskusjach zdecydowano się je rozebrać.

Jednocześnie wieży zegarowej przywró cimy wygląd z XVIII wieku - dodaje Mariusz Czuba. - Znajdujące się na jej szczycie meta lowe rusztowanie pokryje stalowa kopuła.

Wg@”N”DARIUSZ DELMANOWICZ 

Rzeszowskie spotkania
Piotr Kłodkowski pisze w ostatnim nrze „TP”

Od 14 do 17 kwietnia trwał w Rzeszowie "Tydzień z Tygodnikiem Powszechnym". Fun-dacja Tygodnika Powszechnego z pomocą Wyższej Szkoły Informatyki i Zarządzania w Rzeszowie oraz Filharmonii im. Artura Malaw skiego zorganizowały cykl imprez, które wielu uczestników opisywało później jako intelek-tualną i muzyczną ucztę.
W pierwszy dzień odbyła się debata zatytu-łowana “Polska-Europa-Kościół”. Uczestni-czyli w niej m.in. Róża Woźniakowska-Thun, Sławomir Sierakowski, ks. Adam Boniecki, Józefa Hennelowa i Krzysztof Kozłowski, towa rzyszył im rektor WSIiZ prof. Tadeusz Pomianek.

Dyskusja dotyczyła nadziei, lęków i wyz wań towarzyszących akcesji Polski do UE. Mówiono o sprawach bardziej i mniej znanych: grupach chrześcijan z Europy Zachodniej oczekujących na współpracę z Polakami w procesie tworzenia ponadnarodowej solidar-ności, wartości oraz bezsilności słowa, które, choć zapisane w dokumentach, nie zawsze ma moc sprawczą, czy Polakach jako o najmłod-szym narodzie Unii, który dzięki demogra-ficznej przewadze ma szansę odgrywać niemałą rolę w Europie.

15 kwietnia w Wyższej Szkole Informatyki i Zarządzania otwarto wystawę “TP w ośmiu odsłonach” (ukazującą w jaki sposób najnowsza historia Polski znajdowała odbicie w blisko 60-letniej historii “Tygodnika”.

Młodzi redaktorzy “TP”: Agnieszka Sabor, Anna Mateja, Artur Sporniak, Mateusz Flak i Andrzej Brzeziecki, prowadząc warsztaty dziennikarskie dla rzeszowskich studentów pokazywali jak pisać dziś o historii. Jak two-rzyć dobry tekst, inspirując czytelnika do myś-lenia i polemiki, jak wzniecać i prowadzić dyskusje w mediach? Po raz kolejny okazało się, że czas to coś, czego w żaden sposób nie da się rozmnożyć. Podobno studenci otrzymali obietnicę, że warsztaty to dopiero początek serii następnych...

Następnego dnia spotkanie z młodzieżą to-czyło się w swobodniejszej atmosferze w aka-demickim pubie Index, na temat: “Tu czy tam - zostać czy wyemigrować?”. Pytania i odpo-wiedzi więcej mówiły o niepokojach i nadzie-jach młodych ludzi niż o zyskach i stratach z potencjalnej emigracji bądź “pracy organicznej w ojczyźnie”. Kto głosuje na Samoobronę? Kim są blokersi? Czy patriota może zostać emi-grantem i czy jest dzisiaj jeszcze sens rozpatry-wania emigracji w kontekście patriotyzmu? Co daje doświadczenie pracy w barze sałatkowym w Londynie, Paryżu czy Berlinie? Gdzie ma szukać pracy sfrustrowany technik dentys-tyczny?

W niezwykle emocjonalnej dyskusji brali u-dział nie tylko liczni studenci, ale również licea-liści i gimnazjaliści, zbierając zasłużone oklas ki. Spotkanie podsumowała młoda asystentka WSIiZ Anna Siewierska, cytując chińskiego filozofa: “Byłem bosy i zazdrościłem tym, którzy noszą buty. Przestałem zazdrościć, gdy zobaczyłem człowieka bez nogi... Po prostu bądźmy solidarni z tymi, którzy mają mniej od nas”. Może to dziwić, lecz akurat to hasło pogodziło wszystkich uczestników sporu o emigrację. Kto wie, czy nie zbyt surowo oce niamy naszą młodzież?

“Tydzień z Tygodnikiem” zakończył się w sobotę w Filharmonii koncertem dobroczyn nym na rzecz Fundacji TP: Wykonawcy połączyli “ogień z ogniem” - muzykę Chopina z Piazzollą, wzbudzając entuzjazm rzeszow skich melomanów. A i żal, że wszystko trwało tak krótko...

Przemyska Agencja Rozwoju Regionalnego

Radni miejscy wyrazili zgodę na utworzenie Przemyskiej Agencji Rozwoju Regionalnego. Ma promować miasto i wspierać jego rozwój, Zorganizowana będzie w formie spółki akcyjnej. 

Jej większościowymi udziałowcami są gmi na i firmy komunalne. Wkład miasta to lokal w budynku przy Rynku 26. Wkłady pieniężne wniosą Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kana lizacji (100 tys. złotych) i Miejskie Przed siębiorstwo Energetyki Cieplnej (50 tys. złotych). Udziałem Miejskiego Zakładu Komu nikacji będzie nieruchomość o wartości 324 tys. złotych. Lista udziałowców nie jest zakoń czona. Trwają rozmowy z innymi firmami komunalnymi oraz gminami z regionu.

PARR będzie prowadzić działania promo-cyj-ne oraz wspierać rozwój miasta i regionu. W programie wyborczym prezydent Przemyśla Ro bert Choma obiecywał powołanie inkuba tora przedsiębiorczości. Po roku swojej prezy dentury stwierdził, że w miejsce inkubatora zostanie utworzona PARR.

Dziękuję, wolę sam o siebie dbać - ocenia powstanie nowej spółki jeden z wiodących przemyskich producentów. - Wszystko zależy od kompetencji osób zatrudnionych w PARR, które mają pomagać przedsiębiorcom i ich promować. Wątpię, aby udało się ściągnąć kompetentnych ludzi, wiedzących jak się poruszać w świecie, mających rozległe kontak ty, a tylko tacy mogą pomagać i doradzać innym. Wydaje się, jakby chodziło tylko o stworzenie pozorów i nowych etatów dla swo ich - dodaje. @N.T ZIĘTAL

Młodzi uciekają z Przemyśla

Każdego roku kilkuset przemyślan opuszcza rodzinne miasto w poszukiwaniu pracy. Nadto od kilku lat rodzi się tu coraz mniej dzieci.
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 Znalezienie bez znajomości pracy w w Przemyślu graniczy z cudem. Jednak nawet wtedy taki szczęśliwiec może liczyć na nie więcej niż 600 złotych pensji. Wielu przemys kich pracodawców wykorzystuje olbrzymie bezrobocie i traktuje swoich pracowników jak tanią siłę roboczą, którą zawsze można zastąpić kimś innym.

Przemyśl staje się miastem emerytów i rencistów. Ogromna większość wyjeżdżających z miasta młodych przemyślan porzuca je dlatego, że nie może tu znaleźć żadnej pracy. Większość wypowiadających się na ten temat młodych ludzi uważa, że władze miasta robią bardzo niewiele albo wręcz nic, aby zatrzymać ich w Przemyślu. Zdaniem wielu z nich, miasto zostało daleko w tyle nawet za sąsiednim i mniejszym Jarosławiem, gdzie nastąpił dyna-miczny rozwój ośrodka akademickiego i ściąg-nięto inwestorów, którzy stworzyli kilkaset nowych miejsc pracy.

Rośnie w siłę...  biurokracja
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W 1999 roku, gdy powstawały województ wa w obecnym kształcie, Podkarpacki Urząd Wojewódzki zatrudniał 441 pracowników, a ich pobory kosztowały niecałe 16 mln zł. Obe- cnie wojewódzka państwowa administracja za- trudnia 564 ludzi (wzrost o niemal 28 proc.) a na ich pobory w bieżącym roku zostanie wyda- ne prawie 21 mln zł (o ponad 31 proc więcej). 
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W samorządzie Podkarpacia, czyli w urzę- dzie marszałkowskim, przybyło w ciągu 4 lat 125 pracowników ( w 1999 r. 165 i 290 w 2003 r.) Koszty istnienia marszałkowskiej drużyny wzrosły o 5 mln zł ( z 8 mln zł do 13 mln zł) czyli o 62,5 proc! Drogo kosztuje też utrzyma-nie samorządów najniższego szczebla, czyli miast i gmin. W Urzędzie Miasta Rzeszowa przybyło wprawdzie tylko 23 pracowników, ale koszty działalności tej instytucji wzrosły prawie o 40 proc. Z 14,3 mln zł do 19,9 mln zł. 

Plan Hausnera zakładał oszczędności na wy datkach społecznych i cięcia w administracji. Cięcia świadczeń dla najuboższych stają się faktem administracja  zaś nadal ma się dobrze i wciąż będzie rosła. 

Utrzymanie ponad półmilionowej armii państwowych urzędników w Polsce kosztuje rocznie przeszło 100 mld zł. Zmniejszenie tej administracyjnej machiny o 30 proc dałoby osz czędności pokrywające niemal w całości budże tową dziurę. W planie cięć, opracowanym przez wicepremiera Marka Hausnera, ujęto za równo redukcję wydatków na cele społeczne i socjalne, jak i zmniejszenie kosztów administra cji. To pierwsze już dotknęło najuboższych. Nadmiernie rozbudowana polska administracja w najbliższym czasie jeszcze się powiększy. 
Trzy  kolorowanki dla dzieci

Św wojciech Patron Polski

Ministraci też  ludzie... Taki mały, taki gruby może świętym być ..... – 

. 

